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PIERWSZY DZIEÑ *G a z e t k i O b o z o w e j *
ft

p ^ Qv ° ^ y*nUt>\l¿4L rokU’ uP*“A?tniar 8i<? urooay»** chwila otwarcia rakach Ua¿etfei ^ozowsriJ~ pierwszy jej numer pojawił' sif w ba-
O godzini® jedenastej w Rsdakoji zamknięto maszyny i uporzą&ko 

wane skromny lokal redakcyjny, na stole rozwożono zadrukowane -już 
stronnicy kartek do pierwsze*© numeru. 0 goda,11,05 weszli pierwsi
* *  »gS?°l9^w 0!*0^a°k* : skúp?. Dr*Fra^Ifou$¡ t&a ftlraur

n s g & l - szwajcarskiego komendanta ©borni, Ksokpt,Scheii~
0 Mwseph Konrad i £ff<,kptftKxgisel Loo - szwajcarakioh kapelanéw 
wojsKowyoh oraz por,Schmidt Alfred* ze strony polskiej ¡ kpt»8ta~ 
nxsf&w ríotkowiak - polski komendant obozu, X®«kap«, Paweł Krysiak - 
kapelan obozowy, kpfco Kostecki Wacław, kpt*Witkowski Ignacy, prof0 
¿omasz Kozłowski, redaktorzy i współpracownicy Gazetki*
4 P°?itar w imieniu Redakcji oficer oświatowy obozu* J\̂ aaJ20ri 0^P0w-*®dzialny kpt nGodzemba^Czyź* Wjęzyku niemieokim 
wygłosić prężne przemówienie Ksokap»DroKrysiak, ’ który podkreślić 

A n t t h ' t  |ní°nz 0 ? i8 dziękując za pomoo i życzliwość jakich
?wclGh P°0 '¿.ynaniaoh zarówno od Szwajo.»Związku Młodzieży Katolickiej jak tez i od Władz Szwajcarskich*

i®kup ©upowiadająo w serdecznych słowach na wdzięcz­ność w> rażona mu praen internowanych podkreślił pobudki miłości 
bliźniego, które stanowią w tym wypadku podwalin© okazanej pomocy, 
wypływająoyoh ze szczerego i katolickiego wspbłozuoia trudnemu
¡?Í2Í ZI x  9 w4* V>r3m ludnoéó szwajcarska, ©tara się w miarę moa- «?? nie^c nam_ i . om.ee i ulgę* *Uważam - mówił dalej J.Ekaoslen-
k ú v l v  t f ;Gwi ^ * * 0mi 3ako biskupa, jest epiekowaó się tymi*
pIw dLoez^aínych?^n 0 otrzy ^ wanla tcj opieki od swoich biakur
1 avi4 iga®"*:̂ Pn^0 ^przemaw; ał płk.Tiegel, który wyraził żywe zadowo­lenie z ukazania się o3erwszego numeru Gazetki a apelując do in­
ternowany ca za jej posaedniotwem wyraził nadzieję, £$ przymuyowy 
czas internowania zużytkowany przez nas zostanie dla nauki i ksz­tałcenia własnych charakterów*
r»anHo+v,0ft°ia^ 7ch prz omówieniach^uczestnicy, na wieczną rzeczy 

z ± ? * r ŻyT ŵo3 ® oodpisy pod dokumentem, stanowiącym met­rykę Gazetki Obozowej®,-
L I S T  2 1  8 ? 1 P ó W K I R G I S K I C H ,

Uo jednej 3 placówek polskich w 
Waszyngtonie nadszedł list % Ka- ragstaau?

_ , . / Pros^  z_awiadomié naszych znajomych, źe żyjemy* Po 28 dniach 
!r 4 F  ^ niedobrych warunkach, wywieziono nas w steny kirgiski©«■S31 środkowej *
hn» Przestrzeni setek kilemetrfcw oiagnie sip szara pustynia
na« 1! £®8f y f ? wa> oez jednego, oho&by, idżbla trawy, Trzykrotnie d l  Przesiedlano z miejsca na miejsce. Po dwudniowej jaździe,
Laih 3aW 9®»* w *oły, przybyliśmy tutaj, SJtońoe pali ¿iemií<¿ 

p9fa d 0 srwi od wiatru i gorąca. Mieszkamy w azaXa,-
:®I r*P Í?? na Z19ffli* °ay deazoz pada, dach zacieka. Wszystko M&y na ©obie, iest mokro W4- ™ _ u. ~ -
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G A W Ę D Z I M Y *
«Franek *.< $ly »zał01?
«Co?
«Go tam ten Paweł wypisuje, człeka może szlak trafie!
-Poco ma s¿lak trafid?
-Wiara ma po sl̂ ie pary butów a my guzik, - wiosna idzie, 

niedługo słońce będzie wysoko, potem jeszcze wyżsi, moi© się 
i zmieni, - kto wie?

-Wiesz Józek chętnie z tobą gadam, bo ty jakoś tak umiesz
i pogadaó i czas jakoś prędzej schodzi* Po takiej gawędzie to
i żołądek lepiej trawie Ale co to ciebie tak zniszczyło, żeś
tak ostatnio »mizerniał«

-Ano,walczyło się, nie spało,- nie jadło,- to człek podnisz-
0 zał,

-No ale 00 nowego?- gadaj tam o bożym świeoie,- słoneczko 
przygzewa*.* hm, wiosnas Może człowiek dostanie lepszych myś­
li?. ,. Tak się przykszy, źe kompletnie można zgłupieć!

-El- i mnie tam się nie chce nic robić,- zmęczony jestem.
-Zmęczony?- A po czym? Go ty wygadujesz?«,.Żmęozony po woj­

nie! ha, ha, has. *,
-Nie,- Po pracy!
-Po jakiej?- A gdzieżeś się tak znowu tutaj napracował?
-Nie.^Dawniej się człek napraoował, to teraz mu bokami wy­

chodzi.
-Nie zalewaj, nie zalewaj, nie rób ze siebie warJata, a wi­

dzisz jakiem cię zastrzelić, nie będziesz mi przecież zalewał 
kawałów o wojnie» Tu dużo teraz o wojnie zalewa kawały i mysią, 
źe bohaterów odstawiają«

-Ale przeoież nie ja* Ale na ten przykład, powiedz,co tam 
naprawdę nowego?

-Nowego, nowego?- nic tam znowu nowego się nie stało, tylko 
wymyślili znowu te cholerne zbiórki,- żeby je zaraza wydusiła -
1 żeby to raz na dzień, ale to trzy i cztery razy ozłowieka ga­
niają.

-0? znowu taki wielki interes ta zbiórka,- przeaież człowiek 
nio nie robi, nigdzie nie ohodzi nie wyjeżdża, bo i po 00 i 
zaoo,* 00 najwyżej na tej tam lekcji posiedzi i poiłUcha jak nie 
mieokiego kazania*«,» Zbiórki to muszą byó, bo jak by to do ładu 
doszedł z tyloma ludźmi? A ludzie to gadają, że to oficerom się 
tak zaohoiewa. Ozy to prawda?

-E!-co mu tam za przyjemność do baraków ohodzió i ludzi go­
nić, a do tego i nasłuchać się nieraz głupot, bo i wiara ma nie­
wyparzony 020r»~ i lepiejby dogóry pępkiem leżeć, ale i jego ga­
niają i jemu każą,« Bo i iakiby to był* porządek, jakby tylu lu­
dzi nagonili i nikt nijakiej kontroli nie zaprowadzał? A zresz­
tą, to i oni mają nakaz od Szwajcarów, to muszą* Nikt darmo 
jedź nie daje i pańskiej trąby to zawsze trzeba słnohaM Tak 
to było i będzie na Świeci©, na to niema mocnych i nic nie zwo­
jujesz, a tembardzte j, ze my nie na swoich Śmieoiaoh,..

P a w e ł
- 2 -
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Władze niemieckie zarządzimy w okupowanej Pranoj i przymusowe ot­
warcie wszelkich skrytek (aafeaèw) w kankawrts.« fermia etiriæ#Â& syk­
nąć sono do dnia 15 lutego bot> Osoby przebywające na terenie Francji 
nieokupowanej praesl&Ó mają klucze od akrytek bankowych za pośred­
nictwem Związku Banków*

Kontrola 'skrytek ma na celu ustalenie zapasu złoto, $ walut zagra­
nicznych, jaki© znajdują si§ u o a bb -^prywatnych o -

MARSZAŁEK RYDZ - ŚMIGŁY W PALESTYNIE*
Z Bejrutu donoszą, ze marszałek Ry&fc-Śmigły przybyć do Palestyn 

ny- Po opuszczeniu Rumunii bawił' on - jak wiadomo « w Stambule, a 
następnie w Ankarze««*

ANGLICY BOMBARDUJĄ PORTY WŁOSKIE /
Dwie morskie eskadry floty brytyjskiej zaatakowały niespodzie­

wanie największy port handlowy w5?o$kl Genuę, wyrządzając ogromne 
szkody, Zbombardowano między innemi składy i urządzania portowe 
oraz znajdujące n ip  w porcie okręty handlowe«. Wi&domciè c tam 
przedostała ale juz do wiadosaoâoi społeczeństwa włoskiego^ które 
fakt. ten przyjęło jako przekonywujący argument przewagi Anglii 
nad Włochami « °"

Nadmienić należy, ze Genua znajduje się w odlegl'ôéci około 
60 kim. ' od Sardynii«»*

Marszałek Petain uzyskał’ now% *t raz przyboczną, rekrutującą z if 
z 300 podoficerów francuskich odznaczonych medalami wojennemi« Ta 
nową. str&A przyboczną, zastąpiła dotychczasową ochronę marszałka, 
kterego bezpieczeństwa i życia sts-aegiF oddział policyjny i wojsko­
wy* Nowa atrai ubrana jest w mundury koloru czarnego i hełmy stalo­
we, kryte czarną akor̂ »***

WSOSKI GENERAŁ 3ERG0NZQLI QDNJAAZB SI| W NIEWOLI«
■. Włoski generał Bergonioll, który miał w swoim czasie rzekomo 
zaginać, obsa.nl© - jak informują - odnalazł' się w niewoli angiel- 
sklej o Był" on obrońcą zdobytego ‘Tobruku i zastępcy gl&wno&owodzjgr* 
cego wojsk włoskich w Airy oo - geru Gru siani *~*
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Niektórzy z internowanych francuskich powracających cło 
kraju posiadali po kilkanaście kompletu bielizny, po kilka 
par obuwia i rożnych czfioi ęarderopy, kiedy inni koledzy ioh 
nie posiadali nic* Zapasy te"p^ohodżą z darów prywatnych i 
fakt i oh posiadania zasadnie. ;c nie stanowi przestępstwa* Wła­
dze szwajcarskie ahoąo jednał: na, przyszłość zapobiec podobnemu 
stanowi rzeoży wydały poczcie zarządzanie, aby zatrzymywała 
korespondencję internowanych zwracających się indywidualnie
0 pomoc« Nadto zarządzono, źe wszelkie paczki, dansyłane do 
obozów, bv|d§. przekazywane do magazynów obozowych, a następnie 
rozdzielone * wferdd najbardziej potrzebujących^

%

Włosi w Albanii i w Afryce łącznie strącili już około 
160*000 żołnierzy i oficerów oraz 40 generałów, którzy zos­
tali zabici i ranni,bądź tez wzięci do niewoli* W tym samym- 
czasie straty armii angielskiej na froncie włoskim wynoszą, 
około 2*300 żołnierzy i oficerów zabitych, rannych i zagir* 
niónycłu-

x

5*000,000 Polaków zamieszkuje obecnie na kontynencie 
amerykańskim. Są oni zgrupowani w kilku wielkich organiza­
cjach, a usilną pracą i ucząlwem życiem zasłużyli sobie na 
szacunek i uznanie całego społeczenstwa»-

x
W R&pperswil, w zamku położonym na prawym brzegu zuryskie- 

go jeziora w Szwajcarii znajduje się Muzeum Polskie, które 
urządził i zorganizował własnym kosztem Władysław hr.Plater 
w roku 1868, kiedy fala emigracji polskiej, po powstaniu stycz­
niowym, napłyn|ła tłtomnio i do Szwajcarii* W muzeum znajdowa­
ły sie bezcenne zbiory sztuki i kultury polskiej, które nast* 
po woinie zostały przewieziono dc Polski» Obecni© muzeum to 
spełnia rolą propagandową dla dorobku Polski od roku 1918
1 jest licznie odwiedzane przez Szwajcarów i cudzoziemców*-

POLSCY JI&CY WOJENNI W OBOZACH WSCHODNIEJ FRANCJI*
W obozie de Chateaubrlant 0 * Oroupe 3 lAugustyniak Stefan, 

Błaszczyk Jan, kpr*Baa&Qra Wł&dysłSw, Bełko Jan, Buchaj Wiktor, 
kpr*Borek Jan, Bazar* Laon, kpr*Boaiuk Grzegoź, Bielanowski 
Czesław, Kura Piotr, Ozyiyk Józef, Oiupa Piotr, Ozupryiiski 
Zygmunt, kpr*Ohabzda Franciszek, Czapa Jan, Dr©jak Rudolf, 
kpr^Doboszyftski Aleksander, Bzlagwa Wojciech, Duszyński Józef, 
Fornal Roman, gier i* Goluch Marian*-

N i e  w o l n o  wynosić 91 Gazetki ObozowejB poza obręb baraku, dla
którego została przeznaczona,?
N i e  w o l n o  wynosić? * Gazetki Obozowejw poza obóz*
W i n n i  wykroczenia przeciwko temu zarządzeniu k a r a n i  
b ę d ą  przez Władz© Szwaj oar-skl©*-
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Mówiąc, osy pisząc o Wilnie 
kojarzymy zawsze r. rakiem 
o a zy lik a, z & sp ok o ‘

mysiOstrej bramy, 
ueztroakiam

życiem radzi pods3lwyeh, dla których godzina była o sasami równa dniu, a 
dzień - tygodniu«- Bywały przecież i 
okresy wyjątkowego ożywiania, które 
spokojnychYuieszkaiiców wprowadzały w 
zdumienie, oszałamiały niecodziennoś­
cią* By3f to okres Targów Wschodnich, 
które go roku organizowali nasi futrza­
rze* Ale zaraz wracał dzień normalny^ 
wilnianie i goście czuli się w tym miej­

cie tąk swojsko, tak dobrze, áe zapominali c troskach i kłopotach* 
"Drogi Janku! - Pamiętasz to nasze Wilno X znasz przecież je 

taksamo dobrze jak i ja je'poznałem* Wyjechałoś od nas i wyniosłeś 
z soba na obczyzno niezapomnianą panoramę miasta, dla którego prze­
cież najgoręcej biło serce Komendant©,, które najbardziej ukochał 
Mickiewicz.

Jesteś szczęśliwy, áe nie oglądasz tych zmian, jakie tu zasz­
ły« Podczas działań wojennych, - miasto nie wiele ucierpiało, Dobry 
los oszczędził' ruin i gruzów* Ofiarą bomb padło zaledwie kilka bu­
dowli tworząc nieznaczną wyrwą, Gruzy sśybko usunięto a place oozysz 
ozono i oparkaniono. Gdybyś przejechał przez ulioe miasta, pozornie 
ni© znalazłby! nic,- uległbyś złudzeniu, $e dzień wczorajszy w ńi- 
ozem nie różni się od dnia dzisiejszego, Ale to tylko pozornie, 
Spróbuj uważnie rosejśso się dookoła,

Na pierwszym planie zobaczysz obcą sylwetkę poliojantaQ Inny 
mundur,- obcą twarz* Napisy \ilic i szyldy sklepowe też obco. Dawne 
polskie nazwy zmieniono na niezrozumiałe napisy litewskie, Dużo no­
wych ludzkich twarzy , nieznanych nikomuo Jeszcze wczoraj gwar tłu­
mu rozbrzmiewał tylko barwą polskich słów* Dzisiaj zjawił się tu 
obcy język. Nowi przybysze - Litwini* Nie mogą sobie da6 rady ze 
zlltwinizowaniem nas o Ta nasza ^mniejszość* wywiera zasadniczy i 
dominujący w p ł y w , n i e  pomagają drakońskie prawa i przepisy* Nie 
pomogło też samkniącie polskich szkół,** kary za polską mowę* Nie 
pomogło sprowadzenie do miasta masy litewskich urzędnikowi, Wysiedl* 
lono juź dużo Polaków ale,- ci co pozostali jeszcze wciąż stanowią 
większość, Ulica zmieniła jednak naatrśj* Nie ujlysz tego beztros­
kiego uśmieohń,- nie usłyszy«* te2r piafen! radosnej* Ulicą stała się 
ponura,- nieufna.

Pomagamy sobie ws&jemnie* Tworzymy solidarną grupę niesa- 
ozętliwyoh ludzi, których sblikył zły los* ‘Trzeba jefó, «p&6 i myś­
leć o dachu nad głową dla rodziny i siebie samego*- Zycie idzie na 
prsedl Pomagamy sobie wzajemnie* Po długi oh r staraniach wydział" opie­
ki zgodził' się na udzielanie drobnych zapoaSg inwalidom i emerytom.

Ale to tak mało daje wśród trosk 1 wielkiego bólu, jaki spra­
wia świadomofeó, żc nam, Polakom, nie wolno porozumiewać się w na­
szym rodowi ty i* języku* V sakr łach nic uczą polskiego i historii 
Polski* Ci, którzy prywatnie próbowali uasye lub uczy5, skazani 
zostali na więzienia i kary pieniężne9 Nic to jednak nie pomogło. 
Znajdują się tacy, którym nie straszna gra&ba kar,- spełniają 
ofiarnie obowiązek«- ~ . f*

v i:
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Zycie gospodaroze miasta zwrociło się na północny wschód,« do Kowna. Warunki i ceny uległy zmianie* Jest jeszcze źywnofcó. Przez 

uruchomienie robót państwowych starano si§ rozwiązać kwestję be»« 
robocia. Rozbudowano linie kolejową, przystąpiono do regulacji 
prawego brzegu Wilii od mostu Zielonego do Zwierzynieckiego. Bu­duje się i ulepsza drogi i szosy, 8

To, 00 ci piszę stanowi ogólny zaarys naszej rzeczywistości.
Ale nie to jes*' najważniejsze« Najważniejsze to, że podobnie jak 
i Warszawa, Wilno trwa świadomie w pewnośoi nadejścia lepszych 
czasów. To pozwala nam ofiarnie znosió trudy i znoje ciężkich wa- 
runków i twardych krzywd życia« Wierzymy, że i wy kiedyś, gdy wró­
cicie tu do nas — wniesiecie znowu świezośó i energie, która za« 
biera nam dzień dzisiejszy,« razem bodziemy budowali to, 00 roz­
bity następstwa tej okropnej wojny*« * Twój Stach K*« *

B n i n t i  * ✓ %
W Warszawie otwarto 300 szkół powszeohnyoh, w których uczy się 

100.000 dzieci* Na jedną szkołę przypada około 500 uczniów* Odczu­
wa się brak lokali szkolnych, wobeo ozego nauka odbywa sie gdzie 
niegdzie na trzy zmiany* w dużej mierze korzysta się tez z lokali prywatnych,« *

x

Związek Rzemieślników Chrześcijan w Warszawie zorganizować w 
swym lokalu kuchnie dla zubożałych przez wojnę rzemieślników i 
ich rodzin oraz wysiedlonyoh do etolioy z innych okolic* Wydawa­
na zupa kosztuje 40 gr*, kawa « 10 gr,~

R A D O M
,Za przykładem Warszawy, w Radomiu wydzielono osobną dzielnioę 

żydowską,* Ponieważ w dzielnicy tej nie pomieścili sis wszyscy ży« 
dzi Radomia, narazie przedieélono 2.000 Żyddw na wiei w okolice Opatowa i Buska ̂

Powstaje tez już dzielnica specjalnie przeznaczona dla Niemców, 
gdzie w tych dniach oddano do użytku pierwszy nowowybudowany dom 
mieszkalny dla 32 rodzin niemieckich sprowadzonych z Rzeszy. Nar 
leży dodaó, ze domy przeznaczone dla Niemców, budowane są z zar 
chowaniem komfortu i wygody*«

J Ę D R Z E J Ó W .
W powiecie jędrzejowskim zoetałro uwięzionych 16 rolnikSw 

za niedostarczenie kontygentów zbożowych dla miejscowych nie« 
mieokioh władz wojskowych. Uwięzionych uznano winnych sabota« 
lu, mimo, iz stwierdzono jednocześnie, że nie mieli oni zboża na 
zasiewy oraz narzędzi i koni do uprawy roli,—

P U Í A H *
Dowiadujemy się, że po wojennym zniszczeniu most drogowy na 

Wieprzu został odbudowany przez oo umożliwione bezpośrednią ko­
munikację na szosie Dgblin « Puławy.-

-  6 -
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18« ej »Sfyosyay zn%r:y ^uk hojnik 
map jaski, s&pewiodi dii. o o ife lenił» 
nut©wej Siudym,ji w język u
polski® z .'Krakowa i Warszawy* h l m  
8p©sk©p& k m l  sserotke, tak Jak 
s p e sz t*  kfcsdy £$e& re sk a s  « * 
n ie w o li«  I «?ho| iac p o lsk u  now i, ,
mówi jak o ś  obco* Obcolfe ta  p o s ia d a ja  te2* 
i  u lie ^ 3ra» «w S>v u«.»« *  .<*,©»..*    -  ^¿2  _ _  _  Jf •> •
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Ejmwsŵ.i jako© obco, Oteooftt t? posiadała *^ ‘ 
l1?..o$ Krakowa, kt&rcmu skufanei wailuj-t ™
^2-Li brutalny siia aa&£$ iaowy ohardk«t w « w a , » s i » E .  $ ,  s ?  » v  ’ a ,

er« Itsspeezpte zmienia* na.»iry Blie? P#w< 
ots&a nawet specjalna komisja;]- solem ©terier* 
dzenia, ktbr© z ulic neszsg, nazwiska Poltófbw,
jacy sw$, tóawf czerpią s m i k i  »''nieme zysa** "     —
Ta sama kosi©ja zmienia dowolnie 1 ta nazwy ulic* kt.ore posiadają 
zwifzok £ hiei-irją miasta i Jego mieszkańcami,

Niemcy etarają c,if s&trsed przetstelS Krakera i nadał mu okar&k* 
ter Bi®mleq&i©g© miasta, Ificma jednak takiej sl&y, niema takiej m@«> 
©y, aby nam wyarzefc s serca n&ezą dawne- stolicy* z kt6ra związanych 
jast tyle wspomnij a&o©montowanych kie top Pilski« Burzeni« domtw, 
niemczenie ulic* powiększanie placiw (ostatnie aa placu Dworcowym)* 
ra&esewani® hietoryuaayck faktdw siani* si© tyłka tern mocniejszym 
swlaz&niam na* % tym miastem* a fiapłd w hiaiopiS tern silniej sapa« 
alęis, tj oleską udrękę, os? fi kolein lej dzid prześladować na® będą®«

P O t  A C ! n ł 0 W 1 1 T W Jo 
Jewesel&Ba, w lutym 1941 p

a sieka tala# ucmodJcaa d< tarła na pelbdaiu de Palestyny i Egiptu, 
RSD2&&&, sip juz spora gromivdka naszych rodak dw, przybywającyoh tu ‘ 
z krajOw kapłańskich a naw«it z Rosji Sowieckiejo

Dzięki epieoe psadew aaęielskiag© i palestyńskiego, wszyscy oi 
uehodzcy-usyskali supe&tie dobro warunki bytowania© Mieszkają oni 
osffcciowo w obozach, b|d$ ■ 5«z w domach prywatnych® Dostarczono im 
ubrania i grodków utnsyauta: .a» Prawna opiek# nad Psiakami sprawuje 
Konsulat Rsoosypoopolitoj rploki w Jowosolimioc

De niesapomnianyoh upoojy«t®ści polskich, j&kie ostatnio odbyty 
slf w Jerozolimie - naloiy prnoniosionio ognia $ Grobu Świptego do 
ooosu, aamiesrkanego prses Polakow® Z&palonim pochodni w ¿¿¿ciele 
Gpoeu Swiptego dokonano n&4 s.wyosaj uroozy^oio w otoczeniu polskich 
ksipjgr i zakonnic, % nootei nie biegiem sztafetosym Modsios donico« 
^a p^on§ce pooj^dnlo do ebz su« Pochodnią tf rozwal cno ognisko, przy 
¿tćrym skupili oip wszyscy Fel^y tplowajao pi »¿ni i wznosząc modiy 
za pomyślność walki o wolne i# i za tyah,’ńe w waloo polegli sa 01« czy zng***
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mmmmm & 3 # łp z w A  o b o zu ,

K f i U  L
Fcdaj© sio do w***ym-aóoi miesssfcańoów obozu, se kąpiel jest 
obowiązkowa. H a  weaysifcioh, Zwolnieni ed tego obowiąaku ©o« 
gą byt tylko prze 2 lekarza obozoweg©«-
P R Z E P U S T K I *
Komenda obozu, przypomina, I© z przepustek nałoży wraeaó pun­
ktualnie. W rasie »późnienia ®ię grozi kara indywidualna i  eofnięoie przepustek dla baraku, w którym jest zakwaterowany 
spóźniający slp.-

O D P Q W X R D Z l O  D A K C  JI,

Kaz.g«.- Baraz© chętnie skorzystamy z współpracy kolegi. Pros2f 
do©tarczy4 nam artykuł i wiersze. Obalalibyśmy bardz©, 
afceby j&knajwięooj kolegów współpracowało w Gazeto©, 
g&ys jest to nasze pismo ©bozow© i dla nas wydawań©. 
Kas&y, kto ma jakiś temat ciekawy, powinien podzielić 
sie u nim z kolegami,-

Mar. K. - D z i ©kulomy za uznanie, które jest nam nowym bodźcem do 
’ dalszej pracy* Chcielibyśmy, ażeby koledzy nasi mówili 
i pisali, ®o chcieliby widsiefc w Gazetce. Zależy nam 
przecież* ażeby to jedyne naese pismo stało się intere­
suj ą o m  dla wszystkich i żeby j© chętni© ©sytan©,-

A P E U

Redakcja zwraca się z gorącą prośbą © pomoo d© kolegów, 
którzy mogą swa współpracą przyczynić eif do rozszerzania 
1 upiększenia ^Gasetki.Obozowej*. Potrzbnis humoryści, ka­
ry kat\irzy doi® rysownicy, raporteźy z życia nasseg® obozu. 
Zgłaszać się należy do Redakcji ^Gazetki Obozowej®, barak 
34, w godzinach 10 - 11«,«

http://rcin.org.pl



"\ł • : ' ’ '
•i!* :• itS t~f; '.ri'""}
* * o l o X ' t3 ̂ ^  ó-ęj

:.frr. sil
;i
ßl£T®«Ä3foiqXf Æ

. , ,. *
i£ % _ ff

. ■ ; •,;,.^^r.J;...

b’i;o*ß w t#S

iv
t**

*■. *vv ’ y.J-. •...
• . v .

http://rcin.org.pl



K O N K U R S

Referat oświatowy dywizji ogłosił konkurs na napisanie 
rewii dla żołnierskiego teatru amatorskiego.

W a r u n k i  k o n k u r s u
l*** rewia winna si£ składać z szeregu skeczćw, piosenek solowych 

lub śpiewanych zbiorowo oraz wierszy (monologów); 
utwory te odnosić się powinny do życia dywizji na terenie 
Francji lub też na internowaniu, względnie poruszać aktualne 
tematy polskie i ogdlnopolityczne;
rewia winna być utrzymana w tonie wesołym i zawierać może 
jedynie kilka wkładek sentymentalnych;
tendenoja utworów winno byc^podtrzymanie na duchu i przed­
stawienie^ sposob zabawny śmiesznostek oraz niedociagniec 
w naszym życiu oraz wypadków politycznych;

2*- rewia może byc opracowana przez społke autorska;
3.- czas trwania rewii winien wynosić 1 do 2 godzin;

4.- ilustracja muzyczna nie musi byc oryginalna;
5.- nagrody pieniężne wynoszą:

I nagroda - 50 fr.
II nagroda - 30 fr.

, III nagroda - 20 fr.
6.- referat oświatowy zastrzega sobie możność wykorzystania 

każdej z trzech nagrodzonych prac, oraz ewentualne poczy­
nienie zmian w tych pracach;

7.- mogą być tez nadsyłane pojedyncze wiersze, piosenki czy 
skecze, które w razie zakwalifikowania ich jako wkładki

do rewii, będą nagradzane indywidualnie*
Prace należy składać w Redakcji "Gazetki Obozowej” (bud*24) 

w terminie do dnia 25 lutego b.r.~

ZBIERAMY PIEŚNI NASZEJ DYWIZJI
Przygotowuje się wydanie zbioru pieśni żołnierskich,utwo­

rzonych od chwili powstania dywizji, aż po dzieii dzisiejszy.
Każdy, kto zna słowa piosenki żołnierskiej, powstałej na 

terenie Francji lub też w Szwajcarii, niech złoży ją na piśmie 
(jezeli^możliwe z nutami) w Redakcji "Gazetki Obozowej” (bud.24), 
aby umożliwić wydanie pełnego zbicru naszych piosenek źołnier- 
skioh, co stanowić będzie kiedyś i dla nas samych cenną pamiatkę 
do wspomnień o naszych przeżyciach wojskowych.-

KURS PODOFICERSKI DLA INSTRUKTORÓW SPORTOWYCH.
Od pierwszego lutego uruohomiono kurs podofioerski dla 

instruktorów sportowych. Wykłady odbywają sią cztery razy w 
tygodniu obejmując gimnastyką i sport.

Kurs prowadzi ¿.William" J o n e s .
Informacji udziela asp*Dyja w sekretariacie kursu (bud.61),-
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W najbliższym czasie biblioteka obozowa zostanie wzbogacona 
przez 1 o000 nowych k s i ą z c k p o ± s k i eh do czytania, 
które zostaną nad o o łan e przez Polską IMG A z Warszawy • Odpowied­
nie zezwolenie uzyskano jut od władz niemieckich i szwajcarskich

Należy podkreślić, iź pomoc ta nadchodzi w porę, kiedy obóz 
nasz powiększył sio ostatnio o 1.500 nowych przybyszów, którzy 
niewątpliwie łakną polskiej książki

Pobr* D R A B  L E 0 ZWYCIĘŻA W PING - PONGU*
W półfinałowych rozgrywkach pingpongowych o tytuł mistrza 

obozu zwycieŻ3̂ ł pchr *BrabIeo przed RoloPrządką i Korzonkiewiczem.-

W najbliższych dniach uruohomiona zos­
tanie sekcja bokserska, która pod kie­
rownictwem trenera bidzie ćwiczyła 
amatorów boksu*- 
Inforrmcje i zapisy w bud*61®-

Wobeo dużego zainteresowania 
kolegów piłką nożna, postano­
wiono zorganizować kilka no­
wych drużyn dla amatorów tego 
sportu* Zainteresowani mogą 
się zgłaszać w sekretariacie 
klubowym w bud * 61.-

;o INTERNOWANYCH POLSKICH ZWYCI^W/
vDnia 9 b.m* na boisku sportowym w BUren nadga)drużyna pił­

karska wystąpiła w składzie? Jaszczeoski, Malik, Eyczak, Trybals- 
ki, Płatek, Kuzior, Sieszczchata, Bednarek, Trawiński, Patka i 
Czorych - rozgrywając mecz z F®C® Biiren*

Przed meczem nasz Klub Sportowy ofiarował na pamiątkę 
pierwszego spotkania F.C.BUren pięknie rzeźbionego orla pols­
kiego z paniątkową data spotkania ?i9 luty 1941r.‘.

Mecz odbył'się w wyjątkowo ciężkich warunkach terenowyoh, 
gdyż boisko przedstawiało błotnistą powierzchnię i gracze dosłow­
nie grzęźli po kostki w rozmokłym gruncie®Przebieg meczu był naso* t w pierwszych minutach dała się 
zauważyć przewaga naszej drużyny. Pomimo to lewoskrzydłowemu prze­
ciwnikowi udało się przedrzeć przez naszą linię obrony i uzyskać 
pierwszą i jedyną bramkę dla drużyny szwajcarskiej* Już w dwie 
minuty później Czorych zdobywa bramkę wyrównującą* Niedługo Bed­
narek uzyskuje prowadzenie dla K08®Polskich Internowanych* Wynik 
do połowy meczu podwyższa jeszcze Tryouleki strzelając karnego, 
który nieuchronnie grzęźnie w bramce przeciwnika® Po przerwie - 
mimo zaciętej obrony sampatycznych przeciwnik ów*-«dobywają dla nas 
bramki Bednarek , Trrawinski i SierzohaÄa ustanawiając tern wynik
1 • 6* /Całoód meczu wypadła poprawnie, a doora postawa naszych 
graczy zasłużyła sobie na sympatię mieszkańców miasta i licznie 
zebranych kolegów„-
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. Z  a d a n i © nr*3 
Wpisał poziomo siedem wyrazów« Li­

tery w. polach oznaczonych krzyżykami - 
czytano pionowo ćladzę, rozwiązanie o Ba­
dzie to pocisk o popędzie mechanicznym. 

Znaczenia wyrazów poziomych: 
zaimek wskazujący* organ wzroku* inaczej ziemia uprawna* inaczej robota* imię 
męskie* inaczej wódz? urząd reprezentuj 
jący państwo na terenie innego kraju.

Za rozwiązanie przyznana będzie - w drodze losowania - nagroda 
paczka papierosów. ' * , ,
Rozwiązanie należy dostarczyć najpóźniej,do dnia SO marca b.r* 
do lokalu Redakcji w budynku 24.*’
Rozwiązanie krzyżówki nr*X 
Rozwiązanie krzyżówki nr *3

- s a m o l o t
- A l b a n i a

POROZUMIELI SIĘ.
Dwaj przyjaciele po-ifogyli się 
spad w jednym pokoju«? ®o chwili 
jeden mewi do drugiego:
- PiotrułI
- A co?
- Czy kpisz?
- Dlaczego?
** Bo gdybyś nie spał, pożyczyłabym 
od ciebie dziesięć franków*
** Bpięl

- Marysiu, co to ma znaczyć? Widziałam, £e calowa# cie w kuchni 
pooztylion* Od dziś, sama będę odbierana listy.
*+ To nic nie pomoże, proszę‘‘pani,- on pani i tak nie pocałuje*-
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W dniu 11 i 14 b*m6 do obozu naszego przybyto łfąoznie 918 
internow&nyoh z n&atjpująoych miejso&wo&cis Soheunenbrun, Die- 
terewil, Wengi, Frauehwił, Bohwapdea, BchUpfen, Rapparswll, 
Hemriegen, Merzlx&?n Wąpthof, Kapellen, Interlaken/Busewil i 
Jene*-

x

KOMUNIKAT DYREKCJI POCZTY POLOWEJ,
Dyrekcja Poczty Polowej podaje do wiadomości, ze do Francji 

nie należy wyeyffcab listew poleconych, gdyż są on© zwracane*
Można wyayłab liety i karty gwyklfe, leoz aojioia ich do 

miejsca przeznaczenia poczta szwajcarska nie gwarantuje*-
'' x

K u r s y  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  odbywają obecnie w budynku nr*22 1
x

* P A N N A - R E K R U T E M  ff
W sobotę - dn*15 lutego b*r* i w niedziele dn*16-go lutego na scenie obozowego teatru żołnierskiego zostanie wystawiona 

wesoła komedia p.t^: fiP a n n a *• R @ k r u t a m w* Sztuk© wystawia Koito Teatralne obozu*
Porządek przodetawieó:
15 lutego, sobota,- godzina 15 dla żołnierzy szwajcarski oh orasdla kompanii polskich* 1-ej, 3-©j i 3-ej j 

godzina 18*30 - dla kompanii 4, 5, 6-ej*16 lutego, niedziela - godzo 15 dla kompanii: 7,8,9,10 i l5Uej
* $$116*' * !$,I3 |gU w a g a :  z chwilą rozpoczęcia przedstawienia drzin 'na‘aale 

będą zamknij^te^ W czasie prredstawienia palenie 
tytoniu na sali surowo wzbronione*-

« O J C Z Y Z N A  S Z W A J C A R Ó W «  - jest to tytuZT 
odozytu, jaki wygłosi K$*kapelan s2wajoareki w sali teatral­
nej obozu bud* 101 w dniu 17'-*go i 18-go lutego b*r* o godzinie
14^ej i l€hej. Udział w odczycie kompaniami*-
K I N O  P O L O W E  wyżwietlad będzie w sali teatralnej 

obozu film w dniu lS~go bom* Bliższe f?zczeg6£y podane bedą na 
tablicy ogłoszeń*- y
W I E C Z Ó R ’ A R T Y S f  Y 0 Z Ń Y urządza w dniu Ą2 b*m* 

ohbr i orkiestra obozowa* Program i esczeg&ky podane bedą na 
tablicy ogjfoszeniowej»-

x

i Z  -
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Numer niniejszy zawiera 12 stron tekstu i 7 rysunkŁw______________
Ilustr&oje i okladkf wykonał» kpr.EdwardS t a o h o ń
Radakola 1 Administraola "Gazetki Obozowej” mi&aci alg w bud.«,34—  
Godziny przyj^<ft od 14 do 15 i od 18 do 19 w poniedziałki

\  R e d a k t o r -  pchr0 Jerzy M o o b n a o k i  

^ Redakto o^owiodslalny r,GazetkT Obozowej V ~ Oficer oświatowy obozu
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